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Unia 5 kwietnia b.r, kosja wypo- 
wiedziała gowiecko - japonski pakt neu- 
 tralnośoi, który - stosownie do jego 
warunków - przestanie obowiązywać w 
„kwietniu 19 46 roku. Jaki jest konkret- 
ny sens tego zdarzenia politycznego? 
 Siegnijmy wsteoz do początków 
wojny. W sierpniu 1939 Stalin zawarł 
pakt z Niemcami, umożliwiający im wywo- . 
łanie wojny, i zaraz w pierwszej jej fa- 
zie. zagarnął połowe Pólski, oześć Rumunii 
Oraz panstwa bałtyckie i włączył je do 
Związku Sowieckiego. W pierwszym kwartale 
194l doazedł do przekońania, że należy u- 
bezpienzyć awoje interesy na Dalekim 
Wschodzie i osłonić się przed ewentualnym 
japonskim uderzeniem. Jak Niemcy zawarły 
pakt nieagresji z Rosją, hy mieć jeden 
tylko front, tak Stalin zawarł pakt neu- 
tralrośoi z Japonię, by w razie - plano- 
wanej na finisz wojny - napaści Rosji na 
Niemcy albo w razie nieoczekiwanej napaś- 
oi Niemies na Rosję mieś do czynienia z 
jednym tylko przeciwnikiem. Z tego przede 


wszystkim założenia urodził się rosy jako- 


z 


japonski pakt nóbutralności, 

Ppzez nały czas swego trwania przy- 
nosił on obu stroncm wyrażne korzyści, 
które kazały zapomnieć czasowo o głebokim 
i starym. antagoni zmie -rosy jako- Japońskim. 

Kar zy ść Rosji była istotna. Rosja 
'zyskała bezpieczenstwo na Dalekim Wsoho- 
dzie. Gdy po dłuższym okresie prowadze- 
nia wojny z Niemcami, przekonała sie, że 
bezpieczenstwo rzeczywiście istnieje, 
przeznaczyła awoją wielką armie daleko- 
wsohodnią w znacznej cześci do walki z 
Niemcami, W ten sposóh znakomicie powiek- 
szyła swoje azanse w tej wojnie. Pakt ro- 
sy jsko- japoński odegrał rolę istotną, i 
można sądzić, że gdyby nie on, gdyby sła- 
ba w pierwszej fazie wojny sowiacko-nie- 
mieckiej Rosja została uderzona przez Ja- 
ponie, to alho przegrałahy wojnę, alho 
oonajmiiej miałaby nieznośnie ciężką sy- 
tuan ję. | | 

Japonii pakt też dobrze służył. I 
ona choiała mieć zapewnione hezpieczeńst- 
wo ze strony Rosji, Japonia przygotowywa- 
ła się do napadu na Stany Zjednoczone i 
wielką Brytanię, Pod kątem tej wojny hyło 
dla Japonii bardzo pożądane, aby ni» stać 
się przedmiotem ewentualnego rosy jakiego 
uderzenia. Mieć jeden tylko front - front 


anglo-saski, to było “zyczenie japońskie. 

w ten sposób na szachownicy Świkta 
stali trzej wielcy agresorzy ; Niemcy ,Ro- 
sja- i Japonia, z których każdy zwięg zał 
się paktem conajmniej z jednym z pozosta- 
tych, aby zapewnić sobie jeden front ataku 
wzgl. obrony. Pokój świata wisiał ną trzem 
cienkich włoskach. .Jeden został przecięty 
przez agresję niemi.ecko-roay jską na Polskę 
we wrześniu 1939, drugi przez uderzenie 
niemieckie na, Rosję w czerwcu 1941, trzeci 
przez uderzenie. jąponskie na Amerykę i Ar- 
g.ię w grudniu 1941, A | 

Działanie rosy jsko- japonskiezo paktu 
neutralności układało się osobliwie. Po- 
przez ten pakt Rosja ułatwiała Japonii bi- 
cie swoich, sojuszników (Anglii i Stanów 
Zjednoczonych), a wzamian za to Japonia u- 
łatwiała Rosji bicie swojego- sojusznika 
(Niemiec), Pakt rosyj-ko- japoński stał się 
Jednym z czynników zwycięstwa Rosji nad 
Niemoami, ale również -. jednym z czynników 
dzisiejszej Aominanty rosyjskiej w Buropie 
wbrew interesom wszystkich naro”ów Sprzy 
mierzonych. | 

Wymówienie paktu przez Rosję wywołało 
w Ameryne i Anglii szozególne zadowolenie 
i poczůcie, że oto skończył się nienormal- 
ny stan rzeczy, w którym *rónyjski sprzy- 
mierzeniec" anglo--sasów jest dodatnią po- 
zycją pólitynszną w bilansie ich wroga = Ja- 
ponii. W ten sposóh Rosja staje się w oczarh 
przeciętnego: Anglocasa jakby lepszym niż 
dotąd sprzymierzencem. Jest to 341 płytki i 
bezzasadny. 
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Rosja prowadzi polityke jedynie i wy — 
łącznie w imię awoich celów, a wszystkie jej 
oeie - poza rozbiciem Hitlera - aą oelami 
wrogimi w stosurku do Narodów Sprzymierzo- 
nych, Linia pol..tyki rosyjskiej nawet na 
cienkość włosa nie oachyliła sie od specy?fi- 
oznych interesów rosyjskiego imperializmu 
rewolucy jnego, Nie odchyliła się od tej li- 
nii nawet w ol-resie, 
fazie wojny była bita, I wtedy — nawet wte- 
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coznym tego przejawem-jest np. faxt, że na- 
tyokmiast po podpisaniu paktu polsko = gso- 


wieckiego w roku 1941 - roku klesk rosy- 
jskich - oficjalne "Lzwiestią" wy stąpiły 
z tezą, że sprawa granicy polsko-sowieęc- 
kiej jest "otwarta" i że Traktat Ryski 
nie może być w tej sprawie rozstrzyga ją- 
cy. Rosja już wtedy reprezentowała ten . 
punkt widzenia. Mówiła, gdy była słaba, 
— stwarza fakty dokonane, gdy jest sil- 
na. 


W ciągu catego wzasu trwania wspól- 
noty bojowej anglosasko - bolszewickiej 
nie uląło się Anglii i Ameryce uzy skać 
od Rosji: żadnego ustępstwa politycznego, 
Rosja nie poszła na żaden kompromis w 
żadnnj istutnej sprawie. I mimo, że wy- 
grywa, wojnę z Niemcami w dużej mierze. 
dzieki amerykańskiemu i bryty jskiemu 
sprzętowi techniceznem i zaopatrzeniu, 
traktuje "sojuszników", jąku element 
stale vubowiązan» do kapitulacji vrzed 
jej żądaniami, Rosja nie zoliża swej li- 
nii politycznej do linii Aliantów, lecz 
z żelazną konsekwencją idzie po swojej 
Llnti = odrębnej i przeciwstawne j.whrew 
interesom Sprzymierzonych wymusza na. 
nich aprobatę dla podbu ju całej niemal E- 
uropy, a gdy stolica pierwszego Alianta 
ginie w walce ze wspólnym wrogiem - Ros- 
Ja dobija ja. | 

Czy jest więa rzeczę możliwą, aby 
wymówienie paktu neutralności w stosunku 
do Japonii zawierało Jakieś elementy po- 
Żył eczne dla obozu Aliantów * Takie przy- 
puszczenie wydaje się nierea] nym. Wy mó 
wienie paktu jest chwytem taktycznym, . 
który według wszelkiego prawdopodobienst- 
wa nie przyniesie aliantom żadnej korzyś- 
ol. Nie przyniesie dlatego, że danie tych 
korzyści byłoby spraeczne z zasadami po- 
lityki sowieckiej, | | 

«laczego i poco Rosja wymówiła pakt? 
x x | 
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Pakt jest już Rosji niepotrzebny, 
Niemcy są bliskie klęski militarnej, a 
pozycja Rosji na froncie niemieckim jest 
doskonała. Japonia Jest bita przez Amery- 
kę i Wielką Brytanię, i uderzenie japońs- 
kie przeciwko Rosji nie wchodzi Już. prak- : 
tycznie w rachube. Potrzebą asekuracji na 
Dalekim Wschodzie odpada, natomiast pakt 
o neutralności niemtrzebnie wiąże Rosji 
ręce. Można w usm sadriony sposób Pr zypu- 
szozać ,. że nie jest zamiarem Rosji, aby w 
tej chwili. uderzyć na Japonię, Uderzenie 
w tej chwili byłoby niezgodne z politycz 
ng strategią Sowietów, Lenin uczył, a 
Stalin przejął i stosuje jego nauke, że 
należy dążyć do zderzania ze sobą panstw 
kapitalistycznych, że nigdy nie należy. 
uczynić nie takiego, co mogłoby skrócić 
ich walkę ze sobs, Przeciwnie ; te walke: 
należy, o ile możności, przedłużać. Im 
dłużej trwa wojna mocarstw kapitalisty- 
ocznych, tym słabsze się one staję. Im 
słabsze się stają, tym lepiej z punktu 
widzenia Światowej polityki rewolucy jnej, 


którą bolszewicy prowadzą nieprzerwanie 

i konsekwentnie, choć dziś - w formach 
zakamu?f lowanych. Zasada przedłużania woj-. 
ny wewnątrz wrogiego obozu kapitalistycz- 
nego jest oyolną zasadą bolszewizmu. W r 
danym jednak wypadku działa nie tylko o- 
na. ważą też na szali dwa dodatkowe do- . 
niosłe motywy ; 

1/ Rząd sowiecki jest pretendentem 
do urządzania przestrzeni wielkoazjatjo- 
kiej, to też zdecydowanie zwalcza analo- . 
giozne tendencje Stanów Zjednoczonych i 
wielkiej Brytanii. Czy wiec jest prawdo- 
podobne aby w tej chwili udarzył na Japo- 
nię i przez to ułatwił zadanie przede 
wszystkim swemu amerykańskiemu konkurento- 
wi? Wszak może w tej chwili uniknąć tego, 

Im dłużej trwa wojna japonsko- 


| amerykańsko-bry ty jska, tym silniej odwro- 


cona jest uwaga Anglosasów od spraw euro- 
pejskich, tym silniej przykuta do Pacyfi- 
ku, gdzie jest centrum Światowych intere» 
gów politycznych. Im mniej Londyn i Wa- 
szyngton mogą poświecać energii dla obro- 
ny kontynentu europejskiego. przed. sowigc- 


„kim imperializmem, tym większe szanse ma 


ten imperializm, s, 

l Prawda, że Port Artura, Mandżuria i - 
Korea to obiekty, na które wzrok Stalina 
bacznie jest skierowa Prawda, że Rosja: 


Sowiecka ostatecznie dołoży wszelkich sta- 


ran, Aby:nie pozostały one poza obrębem. - 
Jej imperium. Ale - godzina rosy jskiego 
uderzenia na Japonię chyba jeszcze nie 


wybiła, P> w set „Bio 
| Wy krwawianie się Ameryki i Anglii 


e < 4 e 
na. froncie japonskim przy = narazie — 


bierności Rosji w stosunku do Japonii i 
rozluznianie związku panstw anglosaskich 
z kontynentem europejskim-daje Rosji nie 
tylko tę korzyść, że słabną ang.losascy 
"konkurenci" na niezmi zrzonych terenach 
azji, Słabnie także Japonia i to - bez 
nakładu krwi rosy Jskiej, /meryka, bijąc , 
Japonię, pracuje niechcący, także dla 30- 
wietów, A Sowiety raczej dopiero, w ostat- 
niej chwili t, j.’ gdy Japonia będzie już 
o krok od klęski, powodowane j przez Anglo- 
Sasów - włączą się do wo Jny anty japonskiej. 
i osiągnę swoje óele minimalnym kosztem, 
a przytem - bez premiowania Ameryki., 

| jg x 

x 

-5E tant prawdopodobnie przez pewien 
ozas - może nawet przez cały rok jeaszaze 
— Sowiety będą respektował; zasade neutral- 
ności w stosunku do Japonii i twierdzić 
zarazem brdą, Że chociaż "chcą" - nie mogą 
pomóc swym *sojusznikom". Rząd sowiecki, 
JAk powiedział premier Churchill, zawsze 
starannie wykonywuje swe zobowiązania mię— 
dzynarodowe. Więc i tym razem zapesme wy- 
kona swe zobowiązanie wobec Japonii, poza 
wala jąc "sojusznikom", aby własną i tylko 
własną krwią likwidowały japońską potege. 

Z Władywostoku do Tokio jest w li- 

nii powietrznej niecałe 800 km. W czasie 


powstania warszawskiego z'pozycji rosyj- 
skich do centrum Warazawy: było niesnpeł= 
na 8 km. Sowiety nie pomagają Ameryce i 
Anglii przeciwko Japcnii ze względów 
"pravnyok". Nie pomogły Polsóe rrzeciwko 
Niemcom ze względów "satrategieżnych", 
"Pomogą" Ameryce, gdy JAponia padać bę 
dzie pod bombami amerykańskimi tak, jak 
"romogły"” Polsce, gdy Woka nawa, „padła pod 
bombami niemieckimi." | 

Ale przez cały GREG: W góry intwe- | 
dą jeszcze cheiały respektować neutral- 
56 wcbeo: Japonii, Sowiety = iluzją 
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"tego, 


"nę obronną,. i za to, 
| cze ódrebnego pokoju. 


“co dadzą so jusznikom potem" > bę- 
ag wymuszały na. nich: dodatkowe ustępstwa 


1 realizuważy dalsze korzyści. W ten spo- 
'"'s0b dalej. będzie rosła i tak już olbrzy- : 
-mia cena, ktorą świat 'im dziś płaci za to, 


že napadniete przez Niemców, podjęły! woj- 
Że nie zawarły jesz- 


`, Niepotrzeby dziś pakt Eer nogi 
oi Stalin przekształoił w instrument pod- 


| bijania swojej ceny. 


Taka jest istota omawianego zdarze- 


nia politycznego. . 
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. Rzadko na moich wargach =~. | 
.. Niech dziś to warga ma: wy zna - 
“Jawi się krwią przepojony,, 
Na jaroż zy. VILA : U jozy zna. 


Wičziařem, “jak 18 na rynkach 


 G$omadizą kupozy kowie, 
 "Lioytująśay" się wzajem 


Kto JĘ najgłośniej wypowie, 


;„fragmeńt z wiersza Jana Kasprowioza o Ojozyźnie. 


Widziałem, jak do.Jej kolan - 
"'Wstręt dotąd seróe.me czuje -+ 
Z pokłonem sie cisną i radę, ` 
Najpospolitsi szuje | 3 


Sftandary i proporożyki, 
Przemowy i procesy je, | 
Oto jest. treść. Majestatu, 

| ROC w niewielu żyje. 


"Jakaś morderoza ZATAZA 


Ź głodem zawiera przymierze, 
_Na. przepełnionych cmentarzach - > 
„750 ŻE się wznoszą świeże. | 


Ży Jemy w czasach, gdy EER wo- 
lem ;dzą Światem, gdy potężne . moz58i op- 
raoowują metody łamania narodów i 'wykre- 
Śślania panstw ść 
tej wo Jny zdoła Je się „Ubrzymać kr nas 


aar RÓŻN pa = an an Wo ao un BG: 


może | przepřówaůzić narod przez labirynt $ 
aoraz bardziej kompiikujących niç: wypad- 


ków; tylko »ezkompromi sowa walka w ałuże | 


hie' dogmatu niepodległoś soi prowadzi AOA 
EZ; 

' Polaka jest katem T dra- 
na dzie jowęgo. Naležġc geograficznie, "i 


„do Wschodu, ma duszę zachodu, więc walczy. 


o ideały Zachodu. Anglia i Stany Z jedno- 
ozone, hędące geograficznie i kultural- 
nie E E weszły = na gkutek okoli- 
ozności czasu wojny - W kooperac ję po, 
lityozną ze Wschodem 1 popiera ją polity- 
, kę Wsehodau. A Rosja, hędąca w sensie ge- 
ografioznym częściowo Azją i częściowo 
Europą , jest w kulturalnym i politycz 
nyń znaczeniu całkóowioie Azją i óałkowi- 
aile- antytezą Zachodu. Rosja dąży do opa— 
nowania cażej Europy, ale wie dobrze,.że 
zdořa to ósiągnąć tylko w tym wypadku, 
„ Jeżeli opanuje Polskę, Dlatego ustala 
| swój sowiecki przyczołek mostowy w Pola- 
ce, by ostatecznie zrobić z Polski wiel- 
ki i dogodry most, po którym kozackie 


mapy i „historii. W wyniku | 
, heo: świata prawdziwych oelów. I dlatego 


hordy "uświadomionych próletariuszy" 

przemaszerują do Luropy i .zaleję Luropę, 
Ta polityka Stalina jest chytrą 

polityką, jest polityką kamuflówania wo- 


właśnie oportunistyczni wodzowie Zachodu, 
prowadząc swoją, = de faoto "wschodnią" -` 


. politykę, majt, hożność "nie widzieć" 


prawdy, zasłaniać prawdę i nie wpadać:w!' 
kolizję z szerokimi masami «swych krwawią- 
cych za sprawę walności ludów, 

Mgłe, którą Stalin rozsnuwa w Świe- 
cie nad SprAWE, polską, kulminuje w fałszo- ` 
waniu ce1ow narodu i pojęcia Ojczyzny, 

. 0 "narodzie polskim" mówi, przysz- ` 
łość i wielkość narodu SP WE buduje e 
- tworca. pojęoia "narodu sowieckiego” ; 
narodu, ktary jest fikeją, drzewem hez 
korzeni i bez „soków żywótnych, tworem ` 


bez przeszłości, a więc i bez pwzyszłości, 


"Ojozyzne" buduje nam p stąlin re- 
koma swych agentów Bieruta i Osobki. Na 
ohwałe "ojozyzny" -rekrutuje Polaków do 
sowiezkiego wojska, w polskie ubranego 
mundury, trzeci. agent Stalina - Żymierski, 
"Ojczyznę polską" buduje N.K.Ww.D<, wywo- 
ŻĘC Polaków na Sybir, "O je zg zne" budują 
Polakom ci, którzy w okresie swego startu 
kowo n e w roku 1917 - w chwilach zu- 
pełnej szczerości programowej - :poniewie- 


rali pojecie własnej ojczyzny. "Ojezyznę" 


bulują komuniści pulsoy, którzy 
nie widzę w Rosji, któr zy nie uznajg le- 
galnego rzędu polskiego, którzy słucha ją 
komendy Kremla. "O Je zy zne” buduja, sto- 
licę odbudowują sSowiety, które, współdzia- 
łająo s Hitlerem, prayczyniły się do te- 
go, Że Warszawa legła w grazy. "Ojcozyzne" 
budują - na potrzeby bieżąsego etapu 2- 
lityki sowieckiej, "Ojozyzne", która jed- 
nym ruchem tutalistyoznej dzwigni Drzes- 
tawiona zostanie w "odpowiednim" momencie 
na tor, gdzie w posłusznym ordynku stoi 
w tej ohwili 16 potężnych organizacji 
N.K.W.D., zwanych "Repu>likami Związku 
Sowieckiego", 

Ale Polaków te chwyty sowieskie nie 
wezmą. Polacy - wiedzą, ao to Jest Ojazy- 
zna. 


JĄ, obec- 


x | x 
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Może nieraz =- przed wojną - w 
szozęśliwych czasach, gly mieliśmy dom i 
wolność — ozyjeś usta frazeologiczne 
ozynidy to słowo patetycznym i poniekąd 
je banalizowały. Ale dziś, po sześciu 
latach tułaczki i cierpień wyraża ono oos, 
o ozym się myśleć nie przestaje, bez oze- 
go Żyć nie warto. Ojczyzna = ożyli grunt, 
z którego człowiek korzeniami wyrasta.) j- 
ozyzna = na tle której, daitki której 
człowiek czymś jest, coś znaczy, Ojozyzna 
- poprzez którą jedynie ma się jakieś 
perspektywy przed sobą, bez której można 
wprawdzie zarobić na chleb, ale nie moż- 
na prowadzić Żadnej działalności, vędęcej 
zarazem rozwojem sił twórozych ozłowieka. 
OJozyzna - ktora może być tylko Jedna, 
Jak jedna jest matka i jedna prawda, jak 
jeden Bóg dla wierzących, Ojczyzna -= 
"ruch narodu po swojej ziemi z głobiny 
wieków ku upragnionej przyszłości, w któ- 
rą on wierzy i którą tworzy własnymi rę- 
koma dla siebie i dla swoich pokolen. 
Ojczyzna - wiecznie rodząoy się i wiecz- 
nie umierający potok ludzi, niosący swój 
Język, swą duchową i materialną kulturę 
1 niewzruszoną wiare w prawowitość i. 
niezniszozalność swego miejsca na ziemi", 
Tym jest Ojczyzna, 

Nio wielkiego w życiu oscbistym 
Polaka, oderwanego od Ojozyzny, być nie 
może - to jest ta prawda niewątpliwa, do 
której się dochodzi, Bo na.co zda się mi 
'np., gdyhy nawet była możliwa, "kariera" 
w Rosji ogy w Persji, w Anglii ozy w à$ 
meryoe, ozy też gdziekolwiek indziej, 
Jeżeli wszystko, ozegokolwiek tam się 
dotknę, Jest mi obce, przejściowe, jeże- 
li myślę o Polsne tylko, jeżeli myślę o 
Niej - marzeniem. Tak czuje każdy Polak 
z pośród wielu milionów Polaków, rozsia- 
nych dziś po oałym Świecie, Nie myślał 
tak Jasno wówczas, gdy miał własne państ- 
wo - dom, gdy we własnym sercu nie rozu- 
miat jeszcze głębokiej i bolesnej prawdy 
słów Mickiewicza o utracie Ojczyzny. 


Z tym dzisiejszym wzrostem "świadom 


mości" serca polskiego powinien też iść 
wzrost bardziej ścisłego uświadomienia 
sobie, czym jest niepodleyłe Państwo Pol- 
skie w życiu narodu. 

x x 


i è . 


Panstwo organizuje, prowadzi, podno- 
si, broni, zachowuje naród i Ojozy znę. 
Nie ma Ojczyzny bez państwa -= panstwa .» 
prawdziwie niepodległego, | 

Naród w normalnym stanie rzeczy Ży- 
je w ramach własnego państwa. Naród zna j- 
duje w swym panstwie najwyższą formę or- 
ganizacy jną, w której ramach i poprzez 
ktorą ksztactuje swe życie. Państwo ma 
jednak w swym narodzie nie jakiś mechani- 
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'eznie wydzielony obiekt, lecz organicznie 


ze sobą zrośnięte tworzywo =- zarazem Zró- 
dło woli najwyższej - woli przekazywanej 
państwu do realizowania. Naród: i Państwo 
stanowią w zdrowym stanie rzeczy koła tak 
na siebie zachodzące, że suwerenność pańs- 
twa znaczy dokładnie i tyleż właśnie, co 
suwerenność narodu, 

Panstwo rozaurzyga o rozwoju narodu. 


' Panstwo jest najbardziej twórczym wy konaw- 


o9 wpli narodu, Najlepiej tę rolę panstwa 
widac na losie narodów kwitnących, ktore 
poprzez stulecia całe nieprzerwanie miały 
możność pielęgnowania normalnego życia 
panstwoweżo, Widać to też w zjawisku upad- 
ku względnie degeneracji narodów, które 
definitywnie przed tysiącami lat utraciły 
swoje panstwo - swego kierownika. Widać 
to wreszcie na przykładzie krótszych ogy 
dłuższych okresów zacofania narodów, które 
przejściowo pozbawione tyły niepodlegřego 
bytu państwowego, 

u Naród musi wyciskać na dziejach 
swoich pieczęć swych pragnień i woli 'swo- 
jej, musi budować swój wkład narodowy do 
ogolnego dorobku ludzkości, Z położenia 
geograficznego, z biegu swych dziejów, z 
właściwości paychioznej, danych mu przez 


naturę, z codziennej drobnej pracy wiel- 


kich mas i z wielkiej twórezości wielkich 
swoich synów, a przede wszystkim z naj- 
większej więzi narodowej, jaką jest wola 
tworzenia wspólny oh dziejów i wspólnego 
losu = wyłania się z obiektywną mocą to, 


„| 90 stanowi historyczne zadanie, narodu.Nie 


Jest do pomyŚlenia naród y prawdziwym tego 
słowa znaczeniu, nie wytycza jeoy sobie 
pewnych zadan historycznych i nie pracują- 
o) nad ich realizacją, Taki "naród" nie 
zostawiłby żadnego trwałego śladu po so- 
bie, spływałby po wodach dziejowych bez 
żadnej własnej, rodzimej - z krwi swojej 
albo z talentu swego - poozętej twórezoś- 
oi, i życie takiego "narodu" oznaczałoby 
właściwie nędzę; czysto fizycznej reproduk- 
oJi składa jących się nań jednostek. Taki 


"narod" niewątpliwie w czasie stosunkowo 
krotkim zostałby zlikwidowany przez inne 
narody nie w oudzysłowie, mą jące ooś' do 
powiedzenia i coś twórczego do dania z 
siebie na rzeoź świata i przyszłości. 


À 


„Otóż ważne jest, że panstwo - i 
tylkc panstwo - może być organizaterem 
histcrycznej pracy narodu. 7 głębi 
podświadomości milionów ludzi wydcbywa 
ono ich Cężenia utajone. Poteguje i 
zaostrza stopien świądomości zany ch sA? 
milionów tam, gdzie jest on niedosta- 
teozny. Rozazyfrowuje mgliste i furmu- 


 łuje jasne potrzehy duchowe i material- 


ne jednostek, skłacających się na po- 
ważne grupy apołeczne, Pobudza i mobi- 
lizuje naród na rzecz prac i móli, ktore 
w samorzutnym prcaesie społecznym zbyt 
powoli hy się kształtowały, Panstwo us- 
tala istniejąne w narodzie uzdalnienia 

do działania i koordynuje energię milio- 


z 
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now i dziesiątków milionów ludzi w je- 


den wielki potuk w imię celów śtiśle 
akonkretyzowanych, zgodnych z charak- 
terem narodu i jego racją stanu. Pans- 
two myśli i działa w polityce katego- 
riami lat a nieraz nawet stuleci" 4 m 
ten sposób koryguje krótkowzroczność 
Jednostek, które zwykle działają bez 
większych perspektyw czasu. 

Tak działa panstwo - kierownik i 
sługa narodu - budujec jego trwałość i 
przyszłość, jego rozwój i sławę. Wagy aś- 
ko to może ono robić dzięki swoim urzą- 
azeniom politycznym i prawnym i w ten, 
sposob wciela w życie wolę narodu, któ- 
ra hez panstwa pozostałaby stekiem po=. 
bożnych miej lub więcej niejasnych ży- 
czen, ne 


(dokonczenie artykułu w następnym- numerze "Tygodnika" ) 
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PRZED SAN FRANCISCO 


Im bliżej do dnia 


ZTMOSFERA 
NIĘDZYWŁRODOWA rozpoczęcia konfe- 
rencji w San Fran- 
cisno, tym silniej 
"fermentuje" na terenie międzynarodowym - 


sprawa polska. Nie może być inaczej, 
Tylko kapitulantom mogło sićwyuawać, że 
wyrok Jałty to koniea Polska. To hyłby 
istotnie konieo naszej niepodległości, 

, gdyby uchwały krymskie zostały zreali- 
zowane tak, jak tego sorie życzy: Stalin. 
Ale czy zostaną zrealizowane + Jak dłu- 
go Polska walczy o awoje prawa, jak ału- 
go wykazuje wolę pozostania samodzielnym 
ozynnikiem w Europie, tak àřugo ma szan- 
se pohuczenia potencjalnych sił propols= 
kich w świecie i szanse zwycięstwa, 
"Trudności" w rozmowach moskiewskich są 
rzeczą znamienną. Anglicy i Amerykanie 
nie zgodzili aię na "rozszerzenie komi- 
tetu lubelskiego" i uznanie go w chara 
kterze "rządu polskiego", zaś Mołotow: - 
przewodniczący "rząaotwórczej" komisji 
moskiewskiej prze do tego, by grono 30- 
wieckich funkcjonariuszy, powiększone o 
kilka dalszych pionków sowieckich zamia- 
nować "rządem polskim". Do dziś nio nie 
wyszło z długiej "sojuszników" rozmowy. 
Czy wyjdzie jutro, niewiadomo. Ale jed- 
no jest pewne, a mianowicie to, że nie 
tak łatwo, można wykreślić Polskę z eu- 
copejskiej rzeczywistości politycznej. 

Sytuacja naaza jest dalej bar- 
dzo poważna, ale faktem jeat, że jed- 
nak pojawiły się w atmosferze miedzy- 
narodowej pewne pomyślniej wygląda jąże 
elementy, których bezpośrednio po Jax- 
cie nie było, To zagrały polskie im- 
ponderabilia. I właśnie to jest treś- 
cią atmosfery międzynarodowej ostat- 
rich U, dni. 


Powinno to być dla nas novym bodźcem 
w kieruncu kontynuowania bezkompromisowej 
walki o niepodiegłość i całość. Musimy ro- 
zumieć, że gdyby nasz Rząd był okazał na j- 
mniejsze choćby wahanie, gdyhy polska pie= 
częć rządowa położona została na jakimkol- 
wiek dokumencie "wspołdziałania" z Lubli= 
nem - to "bez trudności", które obecnie 
widzimy, byłby już dziś zainstalowany w 
okupowanej Warszawie t.zw."polski rząd" 
tak zwanej "jedności narodowej", 

Oto nauka z dzisiejszej atmosfery ` 
międzynarodowej, Tym bardziej dziwne i po- 
tępienia godne jest kapitulacy jne za.chowa- 
nie się niektorych "polityków" polskich. 


P.Grabhski stangł na 
czele grupy JĄ h.czło= 
nków rozwiązanej nie- 
dawno Rady Narodowej, 
która to grupa ogłosiła "deklaracje" .Czy- 
tamy w niej ;"GłOównym i najpilniejszym 
zadaniem stronnictw polskich i przywód- 
ców polskiej opinii narodowej jest’ obec- 
nie uczynienie na podstawie realizacji u- 
chiwał krymskich wazystkiego, co jest możli- 
ws, by jak najszybciej utworzony został w 
„Polsoe prawdziwie reprezentacy jny , demok- 
ratyczny rząd polski, złożony z przedsta- 
wicieli głównych partii politycznych". 
Tak mówi prof.Grabski, h. członek 
i b» prezea Rady Narodowej oraz jego ad- 
herenci. Bez zastrzeżen stoją na gruncie 
uchwał, zmierzajęcych do przekreślenia na- 
szej niepodległości, a więc do likwidac- 
ga Państwa Polskievo. Trudno zrozumieć, 
Jak to hyć może, aby polityk polski uwa- 
Żał za "główny" i w dodatku "pilny" 'obo- 
wiązek współąziałanie bez zastrzeżeń z u. 
czynnikami, usiłującymi wykreślić Polskę, 
jako ozynnik samodzielny z mapy świata. 


DEKLARILCJTA 
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Jest tu tym hardziej dziwne, że 
tak niedawno jeszcze, bo w roku 1943,p. ' 
Grabski wykazywał zrozumienie niebezpie- 
- czeństwa rosyjskiego dla Polski, Pisał 

wówczas ; "Doświadczenie ostatnich 5 lat 
nauczyśo nan aż nadto dobiżrnie, że ofia- 
ry składane przez naród poluki w poszu- 
kiwaniu przy jazni polako - rosyjskiej 
Jedynie osłaoiaję Polskę, a nie przyczy- 
„niają się do zmniejszenia imperialisty- 
cznych tendencyj Rosji! P.Grabski był 
zdania, że.narod pulski "nie może mieć 
wiary w trwałość jakiegokolwiek nowego 
układu pokojowego lub jakichkolwiek 
przezeń określonych nowych granio, jeże- 
li nie zostanie usunięty precedens, 
stworzony przez Rosję w jednostronnym 
pogwałoeniu Traktatu Ryskiego i pogwał- 
ceniu granie w nim ustalonych". Pp.Grah- 
ski potepiał ludzi, "którzy 's44zĄ, 2e 
zmiany graniczne panstwa to -tylko prze- 
sunięcie linii o kilka milimetrów na ma- 
pie, W rzeczywistości jest to kwestia o 
zasadniczym znaczeniu ala milionów lu- 
dzi". Wregzaie p. Grabski potępiał "naj- 
hardziej hezwzglęangę eksterminację" ele- 
mentu polskiego, ktorej rależałoby ocze- 
kiwać w razie pozostawienia polskich 
ziem wschodnich w rękach Rosji. F 

Wr. 1945 Rosja zrealizowała te “ 
bezwzglednę ekaterminacje Polaków, a p, 
Grabski idzie na ugodę i kapitulacje wo- 
hea: Rosji. 

P. Grahski wydał 
ostatnio. brogszu- 
rę p.t "Nil des- 
. peranaum" .( Wy su- 
:wa w niej postulat wyrzeczenia się przez 
Polskę połowy terytorium Rzeczypospoli- 
tej, a obrońców integralności Polski c- 
kreśla jako "słabych duchem" i "pozują- 
cych na hohaterstwo" tudzież "niezdal- 
nych do wyzbycia nię miłych złudzeń". P. 
Grahski uważa, że ziemie te moglibyśmy 
odzyskać "tylko za zgodą marszałka Sta- 
lira, w żadnym zas razie wbrew nienu". 
Nie rozumie ten szef kapitulantów, że 
prawda wygląda inaczej, że zgoda Stalina 
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na polityke polską Lyłaby równomaczna v 


utracie niepodległości i całości Polski 
oraz,że odzyskać wolność i ziemia wanho- 
dnie możery tylko wpzgw woli marszałka 
Stalina, | ej: | 


A oto co mówi 
mądry i Uczoiwy . 
nudzoziemiec, po- : 
| ast Petherick : 
"Ww rezultacie układu w Jakcoie, o ile 
stanie niç on rzerzywistościg, Polska 
straci nieomal połowę awego terytorium, 
trzenią część ludności, 85% ropv i gazu 
zmiennego, połowę drzewostanu, połowę ` 
torfu, połowę przemysłu chemioznego, 
nieomal połowę zboża, konopi i inu, oko- 
ło 4O% Zrodeł energii wodnej, kopalnie 


KOWA CZŁONKA 
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soli potasowych i fosfatu, oraz staroży t= 
ny lwi gród - Lwów, który od wieków byt 
hastionem przeciwko atakom z północy, pę- 
łudnia i wachodu"”. Petherick nazywa meto- 
de Jadty "zupełnym zaprzeczeniem czterech 
traktatów, a w szozegulności tych, które 
zoutady zawarte pomiędzy Polską a Rosją". 
I kończy sanie będziecie mieli pokoju=w 
Europie o 'ile świętość traktatów, ktore 
wyznaczają granioe w wyniku dobrowolnych 
dyskusyj, nie hędzie uznawana i honorowa- 
na. Przez stulecia nie heazie w Europie 
pokoju, o ile nie powrócimy do tej zasa- 
dy". Zaś co do "rządu", robionego w Mosk- 
wie, Petheriek mówi :"wątpię czy taki 
rząd bardzo by nam odpowiadał i czy mie- 


'„Lihyśmy don zaufanie, gdyhy miał hyć wyb- 


z% rókd 1939, Wśród 


rany dla naszego kraju. Czy jakikolwiek 
kraj na świecie przy/ą by taki rząd ?" 


Rząd brytyjski ogłosił 
tajny protokuł do pols- 
ko - anzielakiego trak : 
tatu o wzajemiej pomocy 
wrogów wolności Polaki 
powstała radość, że oto na podatawie tego 
protokułu Anglia ma prawo opuścić Polskę, © 
ktorej suwerenność i terytorium jest przed- 
miotem rosyjskiej agresji. Tak jednak'nie 
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zawiera układ z, trzecim panstwem, układ 

ten powinien być tak ograniczony, bv jego 
wykonanie w żadnym wypadku nie naruszało 
suwerenności względnie terytorialnej nie- 
naruszalności innej ukłądającej się atro- 
ny". Więo Żaden układ angielsko - rosy ja- 
ki na żadnej prawnej podstawie, a więo i 

na podstawie tajnego protokułu nie może 
przekreślić traktatu polsko - angielskie- 
go 2:1939 r. i praw Polski, z tego trakta- 
tu wynika jących. A czy nie jest zagrożeniom 
istnienia Panstwa Polskiego dzisiejazy stan 
rzeczy w rosyjskiej okupaoji skoro sam 
Churshill proponuje Polakom ..... Obywatel- 
stwo brytyjskie ? | | 
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Przypomina się niemiecka audycja ra- 
diowa z września 1939 r. Speaker mówił wte- 
dy o Koperniku - "znakomitym mężu niemiec- 
kiej nauki" - w taki sposób, -iż jasne było, 


Że Kopernik byť ... pierwszym "narodowym 


socjalistą". Bliżniaczo podobne metody bra- 
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